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O głaszając  P ren u m era tę  na n astępny K w a r t a ł , Iłedakcya  G a z e t y  K r a k o w 
s k ie j  u p ra sza  S zanow n ych  Abonentów o wczesne za p isyw a n ie  s i ę ,• po  (i. Stycznia 
bowiem zg ła s za ją c y  się mogliby niekompletne o tr zym a ćec rem p la rze , g d y ż  taka tylko li
czba  odbijać się b ę d z ie , ja k a  się po dzień  ten po trzebn ą  być okaże. P ren u m e
row ać m ożn a  we wszystkich  Urzędach i na Stacyach Pocztowych. P ren u m era ta  
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W iadom ości k ra jow e.

— łPiedt/i 19 Grudnia. —
Z Parmy nadeszła tu wiadomość, że stan 

zdrowiu J .  C M. Xięzny Parmy tak dalece 
pogorszył sig, iż nadzieja wyzdrowienia zni
ka.

—  I  dine 29 Listopada —
Przed kilku dniami przybył tu oddział z 

220 ludzi pułku piechoty A iążę  Hohenlohe 
który w dolinie miedzy Yipacli i St. Veit od 
straszliwej burzy napadnięty cudem tylko ra
tować się zdołał. Wozy bowiem transporto
we wicher poprzewracał, a żołnierzy i ofice
rów w rowy powlrącał, tak że z największem 
wysileniem ciijgte pasując się ze wzburzonym 
żywiołem, aby się do Vipaeh dostać, cały ten 
pochód, podzieliwszy się na gromady z 15 do 
10 ludzi, mocno się jeden drugiego trzymać 
musiał, chcąc burzy opór stawić.

W  iadomości zagraniczne.

—  Od g ran ic  Szwajcarskich. —
Na nadzwyczajnem posiedzeniu sejmu związ

kowego z d. 18 grud. postanowiono w  sku
tek odebranych wiadomości, wojska nie roz
puszczać, nie ulega bowiem wątpliwości, żc 
po oddaleniu siły zbrojnćj z kantonów zajętych 
jest zamiarem stronnictwa zwyciężonego zro
bić reakcyjne poruszenie a to celem podania

nowego punktu oparcia zagranicznej interwen- 
cyi.

Posłowie czterech wielkich mocarstw uda
li się teraz do Ncuenhurga

—  Paryż  19 Grudnia. —
Woufndl des Dćbats oświadcza sic dziś 

stanowczo za wyborem P. Sauzet na prezesa 
izby ueuntowanłoli i za usunięciem pana Le 
ona de Ma!leville od vice-prezesosiwa , doda
jąc , że ministerstwo natychmiast pode s.ę do 
dymissyi, jeżeli wybory te nie nastąpią według 
jego życzenia.

Co do reformy wyborów ministerstwo przy
gotowało już dwa wnioski do prawa na ko
rzyść stronnictwa reformy. Sliędzy innemi ma 
być zaprojektowany osobnj kredyt dla zapro
wadzenia w Senegalu stopniowej emancypa
c ji murzynów, ażeby z czasem zupełnie nie
wolnictwo tej rasy ludzi ustało.

Bank francuzki zaprowadza w  Algierze o- 
sobnj kantor dla swych czynności, co po
wszechnie uważają ze pomyślny znak pod wzglę
dem operacyi pieniężnych

(tonstitulionnel just tego zdania, że jeżeli 
się potv.ierdzi poddanie Abd el Kadera ce
sarzowi marokańskiemu, gabinet francuzki za
sługuje na wielką naganę, i t  sobie nie w yje 
dnał wydanie emira Francyi która tylko tym 
sposobem może zabezpieczyć od przeszłych je 
go najazdów /Ig ieryą dotąd ciągłe wątpliw ie 
posiadaną; Abd el Kader bowiem od ludu 
marokańskiego jako najznakomitszy marabut u- 
ważany ma we wszystkich klassac.i mieszkań
ców licznych stronników gotowych na każde 
skinienie jego sprawę wspierać tak przeciw 
francuzom jak i przeciw samemu cesarzowi,
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którego właaza w znacznej części państwa jest 
widocznie wstrząśniona.

Akademia królewska wydziału lekarskiego 
przyznając nagrody za najlepsze rozprawy w 
zawodzie lekarskim napisane ogłasza zarazem 
inne naznaczając termin do 1 Marca 1849 r. 
Między ostatniemi jest nagroda ‘2,000 fr. za 
najlepszą rozprawę o cholerze, zdaje się, że 
ubiegający się o nagrodę w tej mierze, nie 
Jługo będą czekać na praktykę.

Ministeryalny Constwuteur rozwodzi się z 
wielkiem zadowoleniem nad objaśnieniami nie
dawno w parlamencie angielskim danemi wzglę
dem stosónków do W łoch i radzi rządowi an
gielskiemu, aby ducha rewolucyi w innych kra
jach ani wprost ani pośrednio uie wspierał.

Rossyjski emigrant Bockuni w skutek mów 
przy uroczystości Pniaków d. 29 Listop. wsa- 
li Yalentino mianych otrzymał rozkaz Paryż w 
24 godz. a Francyą w jak najkrótszym czasie 
opuścić.

—  Londyn  18 Grudnia  —
Wczorajsze posiedzenie izby niższej prze

znaczono dalszym obradom nad cmancypacyą 
żydów, wniosek utrzymał się większością 07 
głosów. Lord John Russell oświadczył więc, 
iż za pozwoleniem izby wniesie bill który w  
przyszły poniedziałek ma być po raz pierwszy 
czytany, drugie zaś odczytanie naznaczył nad. 
7 Lutego r. p. poczćm odroczono posiedze
nie.

W  izbie wyższej irlandzki bil przymusowy 
po raz trzeci odczytano

Sun donosi że Don Miguel ciągle jeszcze 
bawi w Londynie, gdzie niebezpiecznie zacho
rował.

Upadłości domów handlowych pojawiają 
się jeszcze chociaż nieco rzadziej jak w mie
siącu Listopadzie.

Rząd zamyśla nałożyć podatek na fabryka- 
cvq gazu, opłata od 1000 stóp kubicznych w y- 
nosić ma 2 szylingi, co uczyni rocznie prze
szło 2 miliony fstr. tym sposobem ziściłoby 
się co żartem przepowiedziano, że w  Anglii 
na ostatku i powietrze opodatkowanem będzie.

—  Bruue//u 20 Grudnia. —
Przy rozdawaniu nagród przemysłowych p. 

U. de Rrouckere wychwalając postępy w kra
jowych wyborach płótna przyznał im pierwszeń
stwo nad frsncuzkiemi, jak tego najlepszym 
dowodem są sami kupcy frnncuzcy, którzy 
przekładają tuk wełniane gładkie, jak i ba
wełniane i płócienne materyc nad irancuzkie, 
niżćj co do doskonałości od belgijskich a ra
czej flandryjskich stojące.

—  Stockhohn 14 Grudnia. —
Stan zdrowia Rerzeliusza nie czyni dotąd 

nadziei utrzymania go przy życiu.
Prow incja  Bergen przedstawia okropny w i

dok; blizko 4 miesięczny deszcz nieustanny 
zamienił tę krainę w jedno morze, rozmo- 
knione góry rozwalają się i zasypują całe o-

koliee, wielu ludz: utraciło życie, a nędza 
mieszkańców jest wielka i powszechna.

—  tizym  11 Grudnia. —
Kollegium Święte postanowiło także przy

czynić się do zupełnego uzbrojenia gwardyi 
narodowej, w tym celu kardynałowie i inni 
prałaci zobowiązali się iniesięcznemi ratami 
składki zbierać, t. j. po 30, 18 i 11 scudów 
na osobę, co przez rok trwać będzie.

Ojciec Święty przeznaczył Mons. Ferrari na 
nadzwyczajnego posłz do' Sułtana, któremu 
kosztowne podurónki imieniem Jego Św ięto- 
bliwości złoży. Poselstwo to ma być świetne 
i liczne dla poparcia spraw kościoła clirześeiań- 
skiego u rządu tureckiego, z którym układy 
dopiero zawiązać trzeba.

Śmierć Sihaniego przerwała na krótki czas 
obrady zgiomadzonćj reprezentacvi narodowej 
której wielu członków zajmuje się obecnie w a
żnym wnioskiem do prawa o jawności posie
dzeń nowej rady stanu, w której upatrują rę
kojmię tak ze swej jak i publiczności strony. 
Krok ten uczyniony nadałby pewną ważność 
postanowieniom a zgromadzeniu pewne zau
fanie na którein mu dotąd zbywa.

JE N A  i A U E R S T A E D T .
Z bistoryi Konsulatu i Cesarstwa. 

[przez Thiena).
(Cisjj ilaRz). i

Ale lej myśli projektować on n c  śmiał , tak- 
kolwiek takim był jego zamiar. Ustępując ogólne
mu zapałów', ułożył plan woiny zaczepnej. X.ią- 
żę łłolienlolie , zwykły jigo współzawodnik , inny 
plan ułożył. Dla zajęcia pozycyi, w któićj stali, 
xiąię Brunświcki wyruszył z Magdeburga, xiążę 
llolien ohe z Drezna, pbrwszy szedł w góię rze
ki 8aali lewym a drugi w tęż sli one pru wy rn In ze - 
gii di. W  sjstem»cie wojny /»< zt;pę]ej, jak lo po
wiedzieliśmy, można było przejść jedna lub dru
gą stroną lasu tui yngskiego, albo pójść w górę 
weższó) części rzeki S ia li i przebyć wąwozy łączą
ce S izoiiję z Frankonją . przed którymi zbierali się 
teraz francuzi; albo leż rzucić się w przeciwną 
slronę, przebyć wyżsi a 1 lessy ą , ruszyć przez Ib
senach nad 1'ulrlą , Scbwrń.fm t i W in  tzburg, Xią- 
żę llobenlobe, clicąe odegrać główną rolę. radził 
pójść w górę wyższej c.ęści Sa di . zostawiając t on 
gdzie stał. koipus zięcia 1’ruuświckiemu, przebyć 
yyąwozy Frankom!, stanąć mul Menem, podejść 
Francuzów zaledwie zaczynających się zbierać, <>- 
deprzeć ich ku dolnemu Menowi przez. Wiirl/.burg 
Frankfurt, Moguncyę. Iłaz odpocząwszy odparcie 
xiażę Riui.świcki byłby się z nim połączył jaką 
bedż drogą, by dokonać klęski Francuzów zii po
mocą ca)e| masy sił pińskich.

Xi.jżę Rruiiświeki uformował plan działania z 
strony przeciw nej ; chciał on ruszyć naprzód przez 
Ibsenach, Ful !ę , Scłi wi iiifu r l, Wuitzbing lo jest 
przez, centralną drogę Nb mice , uderzyć nawcl na 
WiiiIzlm rg i odciąć w ten sposób "od Mbguncyi 
wszystkich Francuzów stojących w Frankonu. Pro
jekt ten hvł daleko I. ps/yin lti»dv tiowiem xiużc 
llulicnloiic, myśląc wyjść nad górny Men spędził-
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bv Lrąncuzów na dolny1 Men z kolmrga ra Wiirtz- 
bdrg i starałby się dognać ich spędzając ra/im ; 
siążc Brunświcki przeciwnie I ruszając na Wiirtz- 
burg byłby odcią ł Francuzów stojących nad wyż- 
szym Menem od sto;ących uatl dolnym Menem , sta
nąłby pomiędzy Wiirlzburgicm , punktem central
nym ich d/iałań,a Moguncyą, która była icłi pod
stawą. Opróez ligo byłby działał z 140,000 lodzi 
i probouał działać zaczepnie z masą s ił, której 
użyć do zeczepm go działania potrzeba, gdy na 
nic się odważa. Ale jakiby liądź pl.n przedsię
wzięto, aiiy powiódł się, należało by armia prus
ka równała się pod względem w ir tości armii fran- 
cuzkiej a przynajmniej zdolną była wy trzymać pier
wsze mierzi mc ; powtórc , ociężało uprzedzić Na
poleona i podejść go nimby skoncentrował swe si
ły  w Wiirtzburgu. Niąże Brunświcki zaś dał roz
kazy nu dzień 10 pażpziernika , a Napoleon był w 
Wiirtzburgu na czele skoncentrowanych sił swoicb 
w dnin 3 października gotów na wszelkie V r \  
padki.

Gdy tak rozprawiano nad teini planami zacze- 
piutni , oparltini m. fałszywej zasadzie podejścia 
Francuzów dnia to października , gdy Napoleon 
juź 3go był pośiód swych wojsk skoncentrowa
nych,' dowiedziano się o jego pi zy byciu do Wiirtz- 
burga i zaczęto przenikać |cgo zamiary. Po|ęto 
wówczas, źc źle orliczono jego czynność, porów- 
nywaiąc j.t z czynnością przeciwników, a xiąie 
Brunświcki, który, nic posiadaiąc rzmu oka, e- 
nergii i działalności wieli, si go wodza jednak po 
siadał sąd wprawny, czuł żywo niebezpitrzeń- 
stevo uderzenia n ■ armię francuzką już ziormowa- 
n ą , z Napoleonem na czele, flrzekł się więc zu
pełnie projektów zaczepnych, na które przystał 
jedynie z grzeczności i upierał się coraz mocniej 
przy pozycyi odparcia za jiu-izczą tm \ .igską. Sta
rał się dowieść wszystkim otaczającym go korzy
ści tej pozycyi, albowiem, powtarzał im ciągle, 
jeżeli Najioleon przejdzie l.oenigsliolcn , E.seuach , 
Gołe, Frtirft, który to marsz wpiowadziłby go do 
Niemiec przez wielki trakt centralny, uiożnaby u- 
di rzyć nań z boku, pyzy jego wyjściu z gór; ,e- 
zeli zaś przeciwnie pójdzie wąwozami Frankonii, 
nad górrią Saalą , zajmowano bLg tej rzeki i cze
kano nań bezpiecznie za jćj spad.islcini brzegami. 
Inne powody, których xiąic lirunświck: mc ob
jaw ic t, mówiły w mm ra tą pozycyą. A\ grun

cie rzeczy naganiał on wojnę i z radością doslrzrgł 
ś r o d e k  wstrzymania jćj. Według rap c ia  szpie
gów. Napoleon kazał wykonywać wielkie roboty 
fortyfikacyjne w okolicy Sch weinfurtt., na drodze 
z Wurtzbnrga do kocmgstiofen i Eisenacb. W  r- 
stocie , Napoleon dla oszukania .rusaków kazai w y 
konywać roboty fortyt.kacyjuc w rozmaitych kie • 
runkach a mianowirie w kierunku Schwi irifurt 
kocnigsholeii, Hilnurgsbauscn , Eisenach. X ią ie  
B iuiiiw icki z ti go wnioskował, że Napoleon nie 
myśli ruszyć wielkim traktem centralnym z Frank- 
fuitu do Weimaru, ale chse zająć pozycyę odpor
ną w Wiirtzburgu. Rozmowy z panem dc Duche- 
sini nie mało się też przyczyniły do utwierdzenia 
go w tern |:rzckonuniu. Ten ambasador, który 
tak nieszczęśliwie rozdrażnił swój gahimt dwoma 
miesiącami wprzód, łącząc le.az w iile  prawdy z 
mnóstwim fołsru , dowodził, że Napoleon w grun
cie rzeczy nie pragnie wojny, że wprawdzie dość 
lekko traktował Prusy, ale że nie miał przeciw 
nim żadnego projektu najścia, źc być bardzo może, 
iż przybył do Wiutzburga by tam za dohremi 
walam czekać na ostateczną odpowiedź któla F r y 
deryka Wilhelma.

Eokolwiek zapćźno objawił on tę prawdę, któ
ra w tej chwili prawdą już być przestała. W  
istocie, jeżeli Napoleon , opuszczając Paryż nie miał 
wielkiej ochoiY do wojny i radliy skończył z Pru
sami za pośrednictwem kilku objaśnień przyjaciel
skich ; w tćj chwili I gdy już stał na czrlc armii, 
gdy miecz swój na pół dobył z poenwy, posta
nowił obnażyć go zupełnie i działać z zwykłą so
bie prędkością. Zajęcie pozycyi odpo.nćj w W iiitz- 
burgu było zupełnie pi zeciwnem jego charaktero
wi. Ale xiążę Brunświcki z tego fałszywego przy
puszczanego projektu Napoleona i z raportów pa
na dc L iiecłKsin i. wnosił z. ta|ną rarością w sercu 
że nioznaby uniknąć wojny , szczególnie, stojąc za 
zuszczą turyngską i stawiając spotkaniu się obu ar
mii tę zawadę. d. c. n.)

PRZYJECHALI 1)0 KRAKOWA
Od dnia 27 do dnia 28 Grudnia.

Straszewski Franciszek ob., Komar Wrtt oh. 
z G .d icyi; Prusk i W ład ys ław , z Polski.

W yjech a li z K ru  kotce.
Fux Boman ob. , do Gabcyh.

D o n i e s i e n ia  U r z ę d o w e *

Sito *26,323. D U P
■ftunbmacfimg.

îii* bic f- }■ Saiinett au W iełiczk* tmb Bo
chnia, bann fur bad f. f. Sdnitcfclirerf jiPSzwo- 
szowice fint) fur beó iftilitdr = jfaj* 1848. nacłp 
ftetjeibc sJiałnralicn, Alfarcnalicn unb 
crrorbciiich; alb

A. fur fcVicIicAfa.
4,4(K). .tlorfU 'NObcr,

44. Szober .ftcu,
1,000. yfentner Strc".),
3,030. Stein poboiifdier .Pu m ,
*2,200. ^ ,, SdtciDciG llnfdiiitt,

30. atiicr ficfcruc Staninie iJfitrelinaH 7° 
laiu], ain Simnenbc 8—0" ftarf,

440 ? tatmenc Siuminc ©rozmaił 7"
idńg, ain runnenbe 0— 10 ftarf, 

-0 . tdnncnc Stdimnc i/tlttcfnm 7°
laHg aih Tutmenbe 8 -0" ftarf, 

1,600. ■, tannene Staninie 3 U laub, atu
ITunncnbc 3- 4' ftarf, 

lOu „ buc&cne' .Knittel l i « laną,2—2>"
atu nntcni ©nbc uarf,

160. * bud'enc2tanęieii 3 U lana, 3 ant
untern Gttbe ftarr,

*00. Łuarl ęicldutertcii Miipoóhl,
3. Stiicf eufiene jtlótu*, 2n laiu]. 24 atu 

riinnenbe,
800. „ .jpautffcnftiele.

OiTOflO. „ buattne jRjjcrfcilcheu,
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(JO. „ spfcrbcbuffitcn,
30. „ jSfcrbcftricgcl,
13. Stein unfdjlirtferjcn,
80. ©arnej SBaycnlc^micr,

180. Scfyocr Ijalbc 3*’ langc Srcttnagcl,
900. „ ganjc 5" ,

5,500. , 3‘/4 langr Sdjinbcfodgcl,
100.000. Sificf SpctrjiDttfen,

300. 3tovcę budicne .jjoljfoblcn,
10. StudOidjtnftdniniclJ 0 lang, ani rńn= 

ntnbc 9" ftarf 
550. v unbcfd)tagenc Sdjaufcln,
100. v bcfd)lagcne Sdjaufcin,
220. „ tieinc 33ort)dnaM) 1 ocv unb
40. „ gtcrglrogc.

B  rur Sournia.
759. Stern Sd)cibtn* Unfd)litt,
120. Stucf fieferntStaninie©rofjmafj 7° lang, 

am Sńnntnbc 9— 10" ftarf,
150. „ ficrerne Sldinmc Ĵiutetmafe

tang, am Simnenbe 8—9” ftarf. 
140. „ fieferne Stdmincbllcinmalj 7° tang,

am Tunnenoe 7—8” ftarf,_
40. „ tanncnc Stdmme ©rojjmafj 7V

lang, am Sńnnćnbc 9— 10" ftarf, 
100. „ tanncnc Staninie 5Rittclma§ 7ft

tang, am '.Tńnncnbe 8—9 ftarf, 
90. „ tanncnc Stdmme,1dltinmajj 711 lang,

am Sńnncntc 7—8" ftarf,
40 S tu i Gidjcnftjmmc 4° tang, am 3Mcf= 

cnbcO— 7” ftarf,
50. „ SBeifjbudienftdmmc 411 tang, am

Sicfcnbc 6—7” ftarf,
50. „ Sirfenftdnmu 4C lang, am Tief*

enoe G^-711 ftarf,
530. , ,<faftcnt)ó̂ cr 3“ tang, am Sictcm-

be 4—5" ftarf,
1,450. ólerct) .ftaber,

10. Bcpebcr .ftcu,' unb 
250. (Eentner̂  Stroi).

C, fur Sj»pf>}pn>icc.
I,3(M). ©arnct) nid)t gcidutcrtcó sfipdóbl,

50. .filafter fieferneó łłrcnnfmlj.
^00. Sd)pcf ganjc ftarfere 4y3" langc 33vctt- 

nam.
150. „ ganfjc fcf)tt>ad)erc 3" langc SretO

ńdgei.
MH). „ l)albe flacf)c 3" lange Srcttnagcl.
500. , ftarfc Schiewindgcl 3,/2" tang,

150.000. Stucf runbc Sfeifndgel 11/>" lang,
50 „ neferne Stdmmt©rp§mafr 7° lang,

am Sunnenop 10" ftarf,
20(». „ fieferne Stdmme ŚJlitłelmafj 7"

lang, am luttnenDe 8" fiarf,
200. B fieferne Stdmme .ftlcinmafj 7° lang,

am rńnncnbe O ftarf,
200. , Sparren, 7 delaftcr tang, am lumu

cnbc 5" ftarf,
50. , tanncnc Stdmme ©rofjmafj 0°tang,

am Innnenbc 10’ ftarf,

200. Stucf tanncnc Stdmme iijfttclmafj G® 
tang, am Sńnncnbe 8" ftarf,

100. „ tanncnc Stdmmc.fttcinmaf) 0°lang,
am Sńnncnbe 7" ftarf,

100. „ tanncnc Sparren. 5 .Hlaftcr lang,
am Siinncnbc 5" ftarf,

100. i, tanncnc Sparren. 5 AUaftcr lang,
am rńnncnpc 4" ftarf,

200. „ tanncnc Sparren. 8 .ftlaftcr tang,
am rńnncnbe 5" ftarf,

3. Stucf gciabc, moglidjft aftfrcic (f.cf)cm 
ftdnnnc 3° tang, am rńnncnbe 12"ftarf, 

800. 3d)pcf fyafjtaufcic 3t)" lang, 3—4" brcit, 
800. ___ ,, ftutjreifen 78” „ j  l „ 
120. Stucf bud)cnt Scrgtrogc 201 lang, 12' 

brcit, 5" tief 
120. „ (fr ĉiniourftrpgc 78” lang,9" brcit,

4" tief,
4,000. „ iDtarftbrcłtcr I 1/.,0 lang, 12 brcit,

’/ 2 bid, unb 
300. „ J-euerftangen 2° lang, untciri1/^’.

Pben l'/2’bid.
Sfcferunaeiluftigc merben l)icboti mit bem bcr= 

ftanbigct, pap fic Ijierauf pcrficgcla, fd)rifttid)cunb 
bPit 9lu§cm mit ben Siorten: MDtatcrbcfl^ 9 ic 
f e ru n g 8 = 911? b p 11) " bcjcidfftffb Offertf, fttrae- 
mit bem sur Sid)crftc(Iung bco 9lntragó crfprbcrlU 
djen 10y0 ftfcugctbc im Saren Pber mit .tcaffcguiO 
inngen uber^bi'’ auobrńcfiia) ju bicócm 3 mccfc bci 
cincm f. f. Pftrcidńfdicn 9tmtc crtcgtc .(taution ju 
aerfeljcn fin t, m ter f. f. Salincn 21bmtniftratioiu9 
.ftansici juSSiclicjta bid sum ad,tscl)nrcn^dn=  
:,cr 1848 urn Ajrmlf llhr tUfittagd bci bem-ijerm 
9tmtdicgiftrator, tup and' mdbrcnb ber gcmól)nti= 
dicn 9tinTeftunbcn bir Sycbingttngcn cmsufcljcn finb, 
abgcbcn fonnen. 91 uf nad)trdglid)c V(nbptl)e mirb 
fenie 9fńcffid)t genomtnen. ^Śic cingclcgtcn Va- 
diea merben ben ben bcjuglidicn (frftcl)crn ald 
.rtautirncn bid jur flagtefcn Sccnbung ber ific- 
ferutig jueńcfbcbattcn.

9. êtd)c8 ben Scitcn ber f. f. faliści Siref-- 
Sen sur altgcmcincn .ffcnnlnif gcbrad)t mirb.

3 n (Śrfranfung bed f. f. ^elijci iTircftero 
S  m i b e m i c j.

k\’ wykoiraiiu Reskryptu C. K. Wydr.ialu 
Spraw \Vewiiftiviiv, li i 1’olioyi z dnia O {'rud
nia b. r. do No. 8104 wydanego, odbywać się 
będzie w t Domu pod L  58 w Gminie 10 w 
Mieście Zydowskićrn przy ulicy Szerokiej po
łożonym, sprzedaż publiczna zajętych w dro
dze Sekweslracyinej ruchomości jakoto: Kana
py , Krzeseł, Odzieży, BieRzny i. t. p. sprzę
tów domowych, na którą clięu kupna irającv 
w dniu 4 Stycznia 1848 r. o godzinie 9 ran
nej w miejscu wyżej oznaczonym zgromadzić 
się zechcą,

Kraków dnia 28 Giudnin 1847 r.
M argasińaki.

7. Ces. Król VVydz. Spr. W ew . do Se
lm eslracyi wydelegowany.


